
Kot z cmentarza, po ktorego śmierć nie
przyszła....
Cmentarz. Ale on chodził żywy...  Nasza wolontariuszka
pojechała odwiedzić w odległe miejsce groby.  Duży cmentarz,
dużo ludzi, mijało go mnóstwo osób... Przed Ania cały tłum,
popatrzyli, szli dalej...  Już nie wydawał dźwięków, nie
przemieszczał się, bo nic nie widział…

Fundraiser
goal

1 200 zł

Scan the qr code with your phone camera or
go to the following address
https://zrzutka.pl/en/zwfjca

https://zrzutka.pl/en/zwfjca

